Zagłada żołnierzy i funkcjonariuszy polskiego państwa podziemnego
1.0. Wstęp

Mówimy tu o zagładzie żołnierzy i funkcjonariuszy Polskiego Państwa Podziemnego, ale przecież prowadzona przez sowietów i ich agenturę eksterminacja napotkała na opór. Była ona prowadzona w toku „Walki o wolność i niezawisłość Polski z nową sowiecką okupacją”, toczoną zbrojnie w latach 1944-1956.

Zarówno eksterminacja jak i walka toczona była w okresie formalnego istnienia Polskiego Państwa Podziemnego, jak i po jego rozwiązaniu. Państwo Podziemne oficjalnie zakończyło swą działalność na mocy decyzji Rady Jedności Narodowej ogłoszonej 1 lipca 1945 r. Rozwiązanie instytucji PPP nie oznaczało, ani że Polacy wyrzekli się niepodległości, ani że komuniści rezygnowali z prześladowań, tych, których nazywali „zaplutym karłem reakcji”.

Nowa sytuacja wymagała nowych struktur działających zarówno z inspiracji prawowitego Rządu Rzeczpospolitej Polskiej w Londynie, jak i z działań spontanicznych, tych, którzy już od 5-ciu lat walczyli o niepodległość, uzupełnianych o coraz nowych dorastających młodych ludzi nastawionych patriotycznie.
Przedstawienie całości walk, opisanie eksterminacji, prezentacja bohaterów a także sowieckiej i polskiej agentury, wymaga wielotomowego opracowania.

Pisząc o zagładzie żołnierzy i funkcjonariuszy Polskiego Państwa Podziemnego, mam na myśli dwa istotne aspekty:

Polskie Państwo Podziemne – prowadząc walkę z Niemcami, ponosiło krwawe i bolesne straty. Jest to zjawisko nieuchronnie związane z prowadzoną wojną. Zagłada w sensie dosłownym jako śmierć, ale także więzienia i represje dotknęły żołnierzy i funkcjonariuszy po zakończeniu walk z Niemcami, była realizowana przez sowietów i ich PPR-owską                   i PZPR-owską agenturę.
Splata się ona nierozerwalnie z toczoną „Walką o wolność i niezawisłość Polski z nową sowiecką okupacją”, ale jej represyjność przekraczająca realne potrzeby zapewnienia panowania ZSRR i partii komunistycznej, karzą mówić o zagładzie, ponieważ był to proces ukierunkowany na fizyczne i moralne unicestwienie, tych który byli żołnierzami                                i funkcjonariuszami Polskiego Państwa Podziemnego o wymazanie ich z historii Polski. Dlatego odium winy rozciąga się nie tylko na bezpośrednich wykonawców, ale również na ich następców, zacierających lub przemilczających te zbrodnie i korzystających z jej skutków.

W tym krótkim internetowym zapisie chcę jedynie zasygnalizować istotne dające się wyodrębnić etapy czy wydarzenia procesu eksterminacji żołnierzy i funkcjonariuszy Polskiego Państwa Podziemnego, które są jednocześnie historią „Walki o wolność                          i niezawisłość Polski z nową sowiecką okupacją”.

Systematyzując ten ciąg wydarzeń w opracowaniu zasygnalizowano:

· Pierwsze akcje przeciwko AK, sowietów i ich PPR-owskiej agentury pod niemiecką okupacją.
· Likwidacja żołnierzy i funkcjonariuszy Polskiego Państwa Podziemnego w końcowym momencie operacji Burza.
· Powstanie Warszawskie.

· Proces 16-tu.

· „Walka o wolność i niezawisłość Polski z nową sowiecką okupacją”:

· eksterminacja żołnierzy i funkcjonariuszy Polskiego Państwa Podziemnego w latach 1944-1956. 

W nocy z 25 na 26 kwietnia 1943 r. Związek Sowiecki zerwał stosunki dyplomatyczne            z Rządem Rzeczpospolitej w Londynie. Pretekstem była reakcja rządu polskiego na odkrycie zbrodni katyńskiej, której komuniści się wyparli, a w sprawie, której Polacy domagali się wyjaśnienia. Katyń był pretekstem. Rosjanie od dawna szykowali tzw. Związek Patriotów Polskich, swoją agenturę, złożonych z polskich komunistów do osadzenia jako swoich namiestników w Polsce. 
Od tego momentu los żołnierzy i funkcjonariuszy Polskiego Państwa Podziemnego był przesądzony, musieli oni być zlikwidowani a przynajmniej zneutralizowani.

Tak jedna wielka zbrodnia - Katyń, stał się pretekstem do realizacji drugiej, do likwidacji żołnierzy i funkcjonariuszy Polskiego Państwa Podziemnego, poprzez siły zarówno rdzennie sowieckie jak i agenturalną partię PPR, przekształconą później w PZPR, poprzedniczkę działającej współcześnie SLD.
*

Pierwsze akcje przeciwko AK, sowietów i ich PPR-owskie agentury pod niemiecką okupacją

Działając w myśl dyrektyw politycznych partyzantka radziecka i komunistyczna Gwardia Ludowa; zaczęły popełniać podstępne mordy na żołnierzach AK.

Jako przykłady mogą tu posłużyć:

Mord na por. Buczyńskim „Kmicicu” i jego żołnierzach dokonany w sierpniu 1943 r.                            w Okręgu Wileńskim AK.

W marcu 1943 r. „Kmicic” dysponował 200 osobowym oddziałem partyzanckim. Uzgodnił on współpracę z Markowem dowódcą I Wileńskiej Sowieckiej Brygady im. Woroszyłowa.
„Kmicic” w podstępny sposób został wraz ze sztabem rozbrojony i rozstrzelany. Otoczono i rozbrojono jego oddział, 50 żołnierzy rozstrzelano, 80 puszczono do domu, z 70 osób utworzono oddział komunistyczny, który przy pierwszej okazji wrócił do AK.
Oddział „Kmicica” zreorganizował się w 5 Wileńską Brygadę Armii Krajowej

 Odnotować można szereg podobnych akcji. 

.Prawdopodobnie dziełem partyzantów radzieckich było zamordowanie legendarnego dowódcy 27 Dywizji AK ppłk dypl. Jana Kiwierskiego 18.04.1944 r., cichociemny, z-ca komendanta Kedywu, kawaler orderów Virtuti Militari IV i V klasy.
Podobnych zbrodni dokonywali PPR-owcy z AL. 

Jerzy Ślaski w „Żołnierzach Wyklętych” opisuje mord w miejscowości Owczarnia położonej w pobliżu Opola Lubelskiego, dokonany przez oddział Armii Ludowej „Cienia” Bolesława Kaźmieraka vel Kowalskiego, na żołnierzach 15 p.p. AK dowodzonych przez ppor. Mieczysława Zielińskiego „Krycha”. Partyzanckie spotkanie stojących naprzeciw                    w dwuszeregach AK-owców i AL-owców przerwał „Cień” zabijając ppor. „Krycha”, na to hasło AL-owcy otworzyli ogień, zginęło 18 żołnierzy AK, w tym trzech oficerów.

Mord w Owczarni był jednym z wielu mordów PPR-owca „Cienia”  i jego AL-owskiego wojska. Pod Kraśnikiem zamordował 5 AK-owców. Paląc w tamtym rejonie 13 gospodarstw  chłopów związanych z AK we wsiach Boża Wola i Dębina. 
22 lutego 1944 r. AL-owcy zamordowali komendanta Obwodu AK Włodawa kpt Józefa Milerta ps.,,Sęp’’. 

Szczególnie wiele zabójstw obciąża działających na Lubelszczyźnie dowódców AL Paramonowa i Gransztofa.

Obszerny opis zachowań żołnierzy AL znaleźć można w „Żołnierzach Wyklętych” –                A. Ślackiego (str. 68-77). 
W ciąg tych zdarzeń wpisuje się współpraca Gwardii Ludowej i Armii Ludowej z gestapo, przy dekonspiracji AK-owców.

Te przykłady ilustrują tylko problem, wymagają skatalogowania i przedstawienia pełnego ich obrazu.

*    *

Likwidacja żołnierzy i funkcjonariuszy Polskiego Państwa Podziemnego w ramach akcji Burza
Dowództwo AK wydało rozkaz o realizacji działań pod kryptonimem Burza. Przewidywał wzmocnienie akcji sabotażowej, mobilizację oddziałów AK i przekształceniu ich w dywizje               i pułki o przedwojennych nazwach. Włączając się w walki z  Niemcami wkraczającej Armii Czerwonej , oddziały AK wraz z ujawniającymi się cywilnymi strukturami Polskiego Państwa Podziemnego , miały w imieniu RP przejmować administrację wyzwalanych terenów.
Realizacja operacji Burza rozpoczęła się na Wołyniu, jako że tam oddziały sowieckie najwcześniej przekroczyły granice II Rzeczpospolitej.

15 stycznia 1944 r. komendant Okręgu Wołyńskiego płk „Lubań” wydał rozkaz mobilizacyjny dla Inspektorów Kowel i Łuck, powołujący 27 Wołyńską Dywizję                 Piechoty AK.
5 lutego 44r przybył z Warszawy ppłk dypl. „Oliwa” Jan Wojciech Kiwierski i przejął dowództwo nad 27 Wołyńską Dywizję Piechoty AK.
Dowódcami 27 Wołyńskiej Dywizji Piechoty AK byli:

· od 16 stycznia do 10 lutego płk Kazimierz Babiński „Luboń”,

· od 11 lutego do 18 kwietnia płk Jan Wojciech Kiwierski „Oliwa”,

· od 19 kwietnia do 3 maja mjr Jan Szatkowski „Kowal”,

· od 3 maja do 16 lipca mjr dypl. Tadeusz Sztumberk „Rychter”,

· od 16 lipca do 25 lipca płk Jan Kotawicz „Twardy”. 

Począwszy od 19 stycznia do 18 marca 1944r ,  27 WPD AK prowadzi ciężkie walki z Niemcami próbującymi oczyścić zaplecze frontu.

Już w tym czasie występują kłopoty z sowietami, część 27 dywizji „Osnowa”, pozbawiona jest dowództwa z powodu internowania przez nich inspektora obwodu łuckiego „Adama” wraz z całym sztabem.

18 marca nawiązana zostaje łączność z wkraczającymi na ten teren oddziałami radzieckimi, w współdziałaniu z którymi wyzwalają miejscowość Turzysk w pobliżu Kowla. W kwietniu Niemcy przeprowadzili kontrofensywę, w wyniku której zarówno oddziały polskie jak i radzieckie znalazły się w trudnej sytuacji, po części w okrążeniu. 25 Dywizja działając na przedpolu frontu radzieckiego przebiła się za Bug i tam w Lubartowie, niedaleko Lublina,po wkroczeniu sowietów została przez nich rozbrojona. Inna jej część przebijała się na Zamość i  podobnie po wkroczeniu wojsk radzieckich została internowana w Szczebrzeszynie. Nieco wcześniej zgrupowanie 27 WDP  „Osnowa” przebiło się  na Polesiu przez front niemiecki  na wschodnią stronę Prypeci, gdzie zostało przez armię czerwoną internowane.

27 WDP w okresie 18.03 – 24.07.1944 r. toczyło ciężkie boje z Niemcami we współdziałaniu z armią radziecką, po czym została internowana. Większość oficerów                          i żołnierzy została wywieziona od obozów w ZSRR, część wcielona do armii Berlinga.

(więcej http://wikipedia.org/wiki/27_WoA?ska_Dywizja_Piechoty) 
*    *     *

Plan Burza na Wileńszczyźnie

W ramach planu Burza nastąpiła koncentracja oddziałów AK okręgów wileńskiego                  i nowogródzkiego, celem wyzwolenia Wilna w ramach operacji „Ostra Brama”. 
W dniach 7.-13.07.1944 r. trwała bitwa o Wilno, rozpoczęta atakiem oddziałów AK, wspartym nadchodzącymi oddziałami frontowymi Armii Czerwonej. 
W dniu 16 lipca dowódca sowiecki generał Iwan Czerniachowski zaprosił komendanta okręgu wileńskiego generała Krzyżanowskiego „Wilka” oraz płk Szydłowskiego komendanta okręgu nowogródzkiego wraz ze sztabem i dowódcami na rozmowy. Wszyscy zostali aresztowani, część oddziałów została otoczona i rozbrojona, około 5 tys. żołnierzy                               i podoficerów skierowano do Riazania a następnie do obozu dla internowanych AK-owców   w Kałudze, skąd ci co przeżyli wracali do kraju w latach 1946-1947.
Bolesław Piasecki z pochodzącymi z Polski centralnej żołnierzami z jego batalionu przedarł się na zachód do Warszawy.

Do Puszczy Kampinoskiej przedostały się Oddziały „Doliny” – Plicha.

Na zachód przebijała się też IV Brygada Ziemi Wileńskiej AK pod dowództwem mjr Szyndzielorza „Łupaszki”, który podjął walkę z radzieckimi i polskimi bolszewikami, na terenie województwa Podlaskiego, Olsztyńskiego i Pomorskiego, działając jako V i VI Wileńska Brygada AK. Część podjęła walkę z obławami sowieckimi na miejscu. W bitwie w Surokontach 21 sierpnia poległ dowodzący oddziałem cichociemny, żołnierz oddziału „Hubala” ppłk Maciej Kalenkiewicz . Funkcję komendanta okręgu przejął Stanisław Sędziak   a następnie Jan Skrob, a po jego wyjeździe Ludwik Skrob. 19 stycznia 1945 roku AK zostało rozwiązane. Nie kończyła się jednak ani działalność struktur niepodległościowych                           w Nowogródzkim i na Wileńszczyźnie, ani wyniszczająca działalność okupanta skierowana przeciwko  Polakom.

*    *    *    *

Akcja Burza we Lwowie
Kolejną wielka operacją w ramach planu „Burza”, było „Powstanie Lwowskie”.
Plan Burza przewidywał opanowanie Lwowa siłami Armii Krajowej przed wkroczeniem wojsk sowieckich.

    Rozkaz z 5 lipca 1944 r. stawiał konkretne zadania w zakresie wyzwalania poszczególnych dzielnic. 

W miarę wycofywania się wojsk niemieckich plan ten był realizowany, żołnierze AK              z biało czerwonymi opaskami zajmowali poszczególne dzielnice, które pokrywały się                       z narodowymi flagami.

Chronologię wydarzeń podajemy poniżej wg obszernego omówienia tematu                               w „Wikipedii” http://wikipedia.org/wiki/Akcja_Burza _we Lwowie
Chronologia wydarzeń 
· Pod koniec grudnia 1943 r. rozpoczęła się nowa ofensywa sowiecka.

· 4 stycznia 1944 r. wojska sowieckie przekroczyły na Wołyniu granicę polsko-sowiecką               z 1939 r., zaś w pierwszych dniach marca 1944 r. weszły na teren województwa tarnopolskiego.

· 18 lipca 1944 r. niemieckie władze administracyjne oraz policja ukraińska opuściły miasto, ewakuując się na zachód.

· 19 lipca 1944 r. Lwów opuściły formacje Wermachtu, jednak w rejonie Lwowa pojawiło się kilka dywizji niemieckich cofających się pod naporem armii sowieckiej.
· 21 lipca 1944 r. wieczorem, w pobliżu Lwowa pojawili się pierwsi zwiadowcy sowieccy. 

· 22 lipca 1944 r. w godzinach porannych na Lwów, od strony południowo-wschodniej (ulica Zielona), uderzyła sowiecka 29 brygada zmotoryzowana z 10 korpusu 4 armii pancernej. Wobec braku piechoty, która była niezbędna w walkach na terenie miasta bardzo chętnie została przyjęta polska pomoc oddziałów Armii Krajowej.

· Oddziały niemieckiej piechoty cofnęły się z peryferii miasta i zajęły stanowiska obronne w samym mieście. W ślad za cofającymi się Niemcami weszły patrole sowieckie, atakowane bez widocznego skutku z powietrza przez niemieckie lotnictwo myśliwskie. Wczesnym rankiem rozpoczęły się we Lwowie walki uliczne, w których po obu stronach wzięły udział czołgi i artyleria. Walki rozpoczęły się w rejonie ul. Zielonej, w kierunku środka miasta. Przy oczyszczaniu Łyczakowa z Niemców wzięły udział oddziały 14 pułku ułanów AK, które jako pierwsze weszły do walki w mieście, ostrzeliwując wycofujących się Niemców wzdłuż ul. Zielonej i Łyczakowskiej.
· 23 lipca wszystkie brygady 10 Korpusu Pancernego ruszyły do natarcia na miasto. Czołgi sowieckie weszły do miasta trzema klinami. Jeden zajmował stopniowo południową część miasta, opuszczoną i nie bronioną przez Niemców, docierając wzdłuż torów kolejowych               z Persenkówki do ul. Stryjskiej, dwa pozostałe kliny skierowane były w kierunku Śródmieścia. Jeden posuwał się od strony Łyczakowa: ulicami Pijarów i Piekarską do            ul. Czarneckiego, drugi uderzył ul. Zieloną, Piłsudskiego i przez pl. Halicki dotarł po południu do Rynku.

· Na obronne pozycje niemieckie w rejonie Pasiek natarli żołnierze 3 szwadronu 14 pułku ułanów AK „Osy” wspierani przez sowieckie samochody pancerne. Niemcy zostali wyparci z całego górnego Łyczakowa.
· Drogę do Lwowa otwarły ponownie wojska sowieckie, które nadeszły od Starego Sioła.

· 25 lipca świeżo sformowany 4 szwadron wziął udział w odparciu przez oddziały sowieckie próby przedarcia się Niemców z Winnik w kierunku północno-zachodnim, na Krzywaczyce. Tego samego dnia ściągnięto do Pasiek 1 szwadron, podczas gdy                        2 szwadron trwał na wysuniętej linii obrony, na skraju lasów, do 26 lipca, kiedy to został zbombardowany i ostrzelany przez sowieckie samoloty (za co następnie przepraszało dowództwo sowieckie), poniósłszy straty w zabitych i rannych, wycofał się również do Pasiek. Do 27 lipca, przez cztery dni, 14 pułk ułanów osłaniał prawe skrzydło wojsk sowieckich, odpierając nieustanne ataki niemieckie, wspólnie ze zwiadowcami sowieckimi prowadząc działania zwiadowcze.
· 26 lipca doszło do spotkania generała Władysława Filipkowskiego i towarzyszących mu oficerów Armii Krajowej z reprezentującym marszałka Koniewa generałem Iwanowem. Uzgodniono organizację 5 Dywizji Piechoty Armii Krajowej w celu jej wykorzystania do dalszych działań wojennych.

· W nocy z 26 na 27 lipca wszystkie cztery szwadrony obsadzały linię Pasiek, gotowe do odparcia spodziewanych prób przedzierania się tędy Niemców, naciskanych już od wschodu przez likwidującą kocioł 38 armię sowiecką.
· W nocy z 27 na 28 lipca już bez udziału AK nastąpiło całkowite oczyszczenie miasta                   z Niemców, przez zajęcie Kortumowej Góry, gdzie znajdowała się artyleria niemiecka.

· 28 lipca oddziały AK we Lwowie zostały rozwiązane i złożyły broń w miejscach, gdzie kwaterowały w czasie „Burzy”. Żołnierze i dowódcy oddziałów rozeszli się do domów, ale utrzymywano nadal łączność konspiracyjną i osobiste kontakty. Z murów zniknęły biało-czerwone flagi.

· W nocy  28 na 29 lipca, na prośbę gen. Filipkowskiego odbyło się posiedzenie Okręgowej Rady Jedności Narodowej pod przewodnictwem Okręgowego Delegata Rządu RP mgr Adama Ostrowskiego, na którym obecni byli gen. Filipkowski i ppłk Pohoski. Po całonocnej dyskusji Rada aprobowała projekt udania się gen. Filipkowskiego do Żytomierza na rozmowy z gen. Żymierskim.

· 30 lipca odbył się we Lwowie wiec ludności i żołnierzy z udziałem Nikity Chruszczowa            i marszałka Koniewa.

·   31 lipca przed południem odlecieli samolotem do Kijowa na rozmowy z gen. Żymierskim: generał Filipkowski, ppłk Pohoski, płk Franciszek Studziński „Rawicz” – komendant Okręgu AK Tarnopol (od 30 czerwca zastępca komendanta Obszaru Południowo-Wschodniego), ppłk dypl. Stefan Czerwieński „Stefan”  - komendant Okręgu AK Lwów, desygnowany na dowódcę 5 dywizji AK oraz ppor. Zygmunt Łanowski „Damian”, pełniący w czasie tej podróży obowiązki adiutanta komendanta Obszaru. Gen Filipkowski, wraz z towarzyszącymi mu oficerami dotarł samolotem do Żytomierza 31 lipca w godzinach przedpołudniowych. Prosto z lotniska przewieziono ich do centrum Żytomierza, gdzie mieściła się kwatera sztabu generalnego Wojska Polskiego. Oczekiwał ich gen Żymierski w towarzystwie kilku generałów w polskich mundurach oraz płk  Marian Spychalski.
· W nocy z 2 na 3 sierpnia wszyscy przybyli ze Lwowa oficerowie AK zostali aresztowani     i przewiezieni ciężarówką do więzienia NKWD w Kijowie, skąd zostali przekazani do kontrrazwiedki 1 Frontu Ukraińskiego. Przez Lwów ich samochodem ciężarowym do małej osady leśnej, następnie zaś samolotem przewieziono do więzienia w Charkowie.

· Mimo złożenia broni i formalnego rozwiązania oddziałów lwowskiej AK, w budynku Komendy AK przy ul. Kochanowskiego nadal pełniono dyżury i utrzymywano uzbrojoną służbę wartowniczą. Spotykali się tam członkowie sztabów, dowódcy oddziałów, przychodzili żołnierze i interesanci. W sąsiedztwie, przy ul. Rybackiej 5, kwaterowało nadal kierownictwo kontrwywiadu Komendy Obszaru, utrzymując kontakt ze sztabem kontrwywiadu 1 Frontu Ukraińskiego. Na polecenie komendy AK przekazywano –                 w tłumaczeniu na język rosyjski – informacje dotyczące agentów gestapo z terenu Lwowa.

· Na życzenie wojskowych władz sowieckich, mjr Stasiewicz zwołał na godzinę 21 odprawę, która miała się odbyć w kwaterze komendy AK przy ul. Kochanowskiego. Rozesłano w tej sprawie pisma alarmową pocztą konspiracyjną: „Dziś o godz. 21, odbędzie się odprawa odnośnie formowania dywizji AK, – na którą przybędzie generał sowiecki Iwanow. Stawić się winni komendanci dzielnic, ich zastępcy, oraz dowódcy kompanii i zgrupowań. Dotyczy to wszystkich oficerów sztabu okręgu”. Stawiło się od 25 do 30 osób. Krótko przed godz. 21 przybył oficer sowiecki z informacją, że gen. Iwanow jest bardzo zajęty i przybyć nie może, ale zaprasza wszystkich na odprawę do siebie.              W tym celu wkrótce podjadą samochody. Część obecnych opuściła budynek Komendy frontowymi bądź tylnymi drzwiami. Wkrótce podjechało kilka Willisów. W każdym obok kierowcy siedział sowiecki oficer. Zawieziono ich przez plac Halicki do dawnego pałacu Biesiadeckich, na tyłach budynków sądów przy ul. Batorego. Oficerów AK poproszono do podłużnej Sali na piętrze, do której z korytarza prowadziło kilka drzwi. Stoły ustawione były w podkowę, na końcu obszerne biurko. Na stołach trochę materiałów piśmiennych. Na krzesłach pod ścianami oczekiwało już około 30 sowieckich oficerów. Wśród nich wolne miejsca, które zapełnili oficerowie AK. W oczekiwaniu na rozpoczęcie narady, wśród uśmiechów, toczyły się dwujęzyczne uprzejme rozmowy. Po kilku minutach na salę wszedł nieznany dotąd pułkownik, stanął za biurkiem i poprosił o zajęcie miejsca przy stołach, według starszeństwa. Gdy wszyscy usiedli zwrócił się z prośbą, aby najstarszy stopniem oficer złożył meldunek. Powstał mjr Stasiewicz i w krótkich słowach podał, że obecni tu polscy oficerowie reprezentują służby i jednostki bojowe organizowanej polskiej dywizji piechoty Armii Krajowej, która chce walczyć przeciwko Niemcom u boku Armii Czerwonej. Gdy skończył, pułkownik sowiecki zwrócił do niego, aby powtórzył ten meldunek raz jeszcze. Speszony trochę mjr Stasiewicz powtórzył wszystko od początku. Wtedy pułkownik wstał, odsunął szufladę biurka, wyjął dwa pistolety i krzyknął: ruki wierch (ręce do góry). Oficerowie sowieccy chwycili oficerów AK za ręce, wykręcając je do tyłu. Równocześnie pootwierały się drzwi i z korytarza wbiegli na salę żołnierze uzbrojeni w pepesze. Część ustawiła się pośrodku Sali, część dokonywała osobistej rewizji oficerów AK. Odbierano dokumenty i inne przedmioty osobiste. Broni nikt nie miał. Następnie sprowadzono ich pojedynczo na dół Sali do obszernej suteryny. Po drodze na schodach stało wielu żołnierzy uzbrojonych w pepesze. Po kilkunastu minutach wyprowadzono ich na dziedziniec i załadowano na samochód ciężarowy. Siedzieli na podłodze ciasno, okrakiem jeden za drugim, twarzami w kierunku jazdy. Zawieziono ich do więzienia przy ul. Lackiego. Początkowo, przez kilka godzin przebywali w jednej celi, potem rozprowadzono ich po różnych celach w tzw. budynku wewnętrznym, w którego piwnicach za czasów gestapo znajdowały się cele śmierci.              W czasie tej „odprawy” zostali aresztowani:
· mjr dypl. Kornel Stasiewicz „Prosper” – szef sztabu Komendy Okręgu Lwów (kryptonim – „Taśma”),

· mjr dypl. Leon Bazala „Stawiaż”, cichociemny, lekarz – zastępca szefa sanitarnego.

Komendy Obszaru Południowo-Wschodniego
· kpt. Karol Borkowitz – „Zen” – komendant Dzielnicy Południowej,
· kpt. Andrzej Choloniewski – „Łodyga”,
· dowódca oddziałów leśnych 14 p. uł. AK,

· ppor. Władysław Cudak – „Gojba” – referent WSOP Dzielnicy Wschodniej,

· ks. Władysław (o. Rafał) – „Dziunio”, franciszkanin, kierownik łączności konspiracyjnej Komendy Okręgu Lwów,

· por. Stanisław Latkowski – „Poraj” – oficer informacyjny Dzielnicy Wschodniej,

· inż. Edward Pawluk – „Profesor”, urbanista – kierownik kolportażu BIP Komendy Okręgu Lwów,

· por. Jan Podhaniuk – „Ludwik” – Komendant I Rejonu Dzielnicy Południowej,

· kpt. Edward Sidorowicz – „Burak” – komendant Dzielnicy Śródmieście,

· kpt. Dragan Sotirovic – „Draza”, Jugosłowianin – zastępca dowódcy oddziałów leśnych 14 p. uł. AK,

· ppor. Franciszek Specylak – „Rapier” – adiutant i oficer organizacyjny komendy Dzielnicy Południowej,

· por. Stanisław Sypniewicz (prawdziwe nazwisko Mieczysław Laskowski) – „Mieczysław” – kierownik legalizacji Komendy Okręgu Lwów,
· por. inż. Stanisław Turowicz – „Roch” – szef łączności operacyjnej Komendy Okręgu Lwów,

· ppor. Bolesław Wójtowicz – „Damian” – komendant III Rejonu Dzielnicy Południowej,

· jedyną kobietą aresztowaną w czasie „odprawy” była Krystyna Wójcik, (prawdziwe nazwisko Paulina Stachorówna) – „Lila” – kierownik kancelarii Komendy Okręgu Lwów. Z krzykiem „Chłopcy jadą z Wami!!!” wsiadła w ostatniej chwili do jednego            z odjeżdżających na odprawie samochodów.

· 1 lub 2 sierpnia część z aresztowanych mjr Dragana Sotirovica i Krystynę Wójcik przewieziono z więzienia  przy ul. Lackiego do aresztu przy kwaterze kontrrazwiedki przy ul. Ponińskiego w willi Uwiery.

· Przez dwa kolejne dni w budynku przy ul. Kochanowskiego 27 zorganizowany był kocioł. 1 sierpnia od rana zatrzymano z nim 40 osób, na miejscu przeprowadzając przesłuchania, które trwały do wieczora. Wyselekcjonowano 12 mężczyzn i 2 kobiety. Przewieziono ich do więzienia na Lackiego. Byli wśród nich:

· Maria Bochenek – „Grażyna” – dowódca patrolu wydziału łączności operacyjnej Komendy Okręgu Lwów,
· Helena Terlecka – „Niwa” – z komórki kolportażu BIP Okręgu Lwów,

· Kazimierz Arcimowicz – z grupy wywiadu więziennego (kryptonim „Krata”),

· ppor. Mieczysław Dawidowicz – „Szczapa” – oficer Komendy Okręgu Lwów.

· Jerzy Habela – „Konrad” – kierownik poczty wewnętrznej kontrwywiadu Komendy Obszaru.

· 2 sierpnia dotarł do Komendy Głównej w Warszawie meldunek o wydarzeniach we Lwowie, określający liczbę aresztowanych oficerów na 30. Za tym meldunkiem wysłano dalsze. Warszawa w tym czasie stała w ogniu powstańczych walk.

· Lwowskie oddziały Zgrupowania Zachodniego pod dowództwem kpt. Witolda Szredzkiego „Sulimy”, po wykonaniu zadań bojowych planu „Burza”, ruszyły na pomoc powstańczej Warszawie. Część tych oddziałów została otoczona, rozbrojona, a oficerowie zostali aresztowani przez oddziały sowieckie. Jednym z tych oddziałów była 6 kompania 26 pp AK, dowodzona przez kpt. Stefana Zakrzewskiego (prawdziwe nazwisko Zenon Kubski) ps. „Lech”. Kompania została zatrzymana w Rudniku nad Sanem 18 sierpnia. Wraz z kpt. „Lechem” byli aresztowani:
· jego zastępca por. Walerian Proszkowski – „Józef”,

· dowódca 1 plutonu ppor. Józef Wyrobek (prawdziwe nazwisko Tadeusz Guzik) – „Uzda”,

· chor. Adam Ekiert – „Pogarda”, dowódca oddziału leśnego i kompanii samborskiej.

Podobny los spotykał i inne oddziały Armii Krajowej, które poza terenem Lwowa uczestniczyły w „Burzy”. Należy tu wspomnieć, że w połowie sierpnia umieszczono również w piwnicach willi Uwiery kpt. Jana Schrama – „Grodziskiego”, którego aresztowano                            w Jarosławiu, po objęciu przez niego czynności burmistrza z ramienia Rządu RP oraz por. Tadeusza Gajewskiego.
*    *    *    *     *   
Powstanie Warszawskie

W dniach 27-28 lipca Niemcy ewakuowali urzędy cywilne z Warszawy. Trwał bezładny przemarsz rozbitków niemieckich przez Warszawę.

Od 29 lipca do wybuchu, trwało nawoływanie do powstania w Warszawie przez radiostację w Lublinie, organ PKWN i ich sowieckich mocodawców.

 Marszałek Rokosowski otrzymał rozkaz opanowania Pragi do 3 08 44, wykonanie opóźniło niemieckie kontrnatarcie w dniach 30 07- 1 08 44,ale w drugiej dekadzie Lipca było to możliwe.
W dniu 31 07 pojawiły się czołgi w Aninie, dziś jednej z dzielnic Warszawy, o czym donosił wywiad AK.

Według oceny sytuacji dowództwa 9 armii niemieckiej , Rosjanie mieli przewagę na odcinku warszawskim: 1 : 7 w czołgach; 1 : 7 w piechocie; 1 : 4 w artylerii.
Na obszarze przyfrontowym przed 9 armią Rosjanie dysponowali 60 lotniskami z 2400 samolotami.
 Przy tych wszystkich uwarunkowaniach Pełnomocnik Rządu na Kraj, na podstawie pełnomocnictw Rządu w Londynie, w oparciu o opinię generała Bora-Komorowskiego i jego sztabu w dniu 31 08 44r podjął decyzję o powstaniu. 
Celem powstania było, poprzez czynny udział w walce z Niemcami, przy współdziałaniu z Armią Czerwoną, wyzwolenie stolicy i przejęcie administracji nad nią w imieniu prawowitego Rządu II Rzeczpospolitej, reprezentowanego przez Polskie Państwo Podziemne.

Powstanie trwało 63 dni i zakończyło się kapitulacją wobec Niemców 2 października.

Był to okres dostatecznie długi, aby Wojska Radzieckie łącznie z tzw. Ludowym Wojskiem Polskim, mogły wyzwolić stolicę Polski, forsując Wisłę na odcinku Pragi, lub wykonując manewr okrążający z odległego o 60 km przyczółka Wareckiego. Nie dokonano tego, wprost przeciwnie, utrudniano pomoc aliantów i nie udzielono prostych form powstaniu.
Należałoby tu wymienić:

· brak zgody na loty wahadłowe samolotów alianckich z pomocą dla Warszawy (wyrażono zgodę  na jeden taki lot 18 września),
· nie udzielono wsparcia w postaci osłony lotniczej, w wyniku czego jedna eskadra Stukasów, ciągłymi nalotami niszczyła pozycje powstańców, przy olbrzymiej                              a niewykorzystanej przewadze lotniczej sowietów,

· brak pomocy w sprzęcie i amunicji przez większą część powstania, zrzuty radzieckie nastąpiły 13-14 września,
· opóźnienie zdobycia Pragi do 15.09.1944 r. Józef Stalin w dniach 5 i 6 sierpnia wstrzymał atak na miasto,

· słabość desantów przeprowadzonych  na Czerniakowie w dniach 16-19 09 oraz na Żoliborzu 19-20 09,które były krwawymi demonstracjami, a nie operacjami mającymi wyparcie Niemców z Warszawy.
Strona niemiecka straciła 26.000 żołnierzy (17 tys. zabitych i 9 tys.rannych).

Poległo 12 tys. powstańców, kwiat AK, siły, które sowieci w myśl swojej doktryny musieliby zlikwidować własnymi siłami.

Do niewoli poszło 14 tys. żołnierzy AK.
Zabitych zostało 200 000 cywilnych mieszkańców stolicy.
Zdezorganizowane zostało kierownictwo cywilne i wojskowe Polskiego Państwa Podziemnego. Pełna premedytacja w nieudzielaniu pomocy Powstaniu Warszawskiemu, nakazuje te straty zadane przez Niemców, zaliczyć na konto komunistycznej eksterminacji żołnierzy i funkcjonariuszy Polskiego Państwa Podziemnego.

*    *    *    *    *    *

Proces 16-tu
W dniach 4-11 lutego 1945 r. na Krymie przywódcy USA, Wielkiej Brytanii i ZSRR uznali aneksję wschodnich przedwojennych ziem Polski, przewidywały też utworzenie                w Polsce nowego rządu, rządu na bazie komunistycznego Rządu Tymczasowego, administrującego wyzwolonym terytorium Polski. Jednocześnie jednak działał uznawany przez cały świat Rząd Polski w Londynie. Kierownictwo Polskiego Państwa Podziemnego działało w konspiracji na terytorium Polski okupowanym przez ZSRR. W tych warunkach rozpoczęły się pertraktacje z przedstawicielami Armii Czerwonej.
Ostatecznie na zaproszenie generała Sierowa doszło do spotkania w Pruszkowie przedstawicieli Państwa Podziemnego. Zamiast rozmów nastąpiło ich porwanie, wywiezienie do ZSRR, i postawienie przed sądem w Moskwie. W procesie moskiewskim sądzono            12 – funkcjonariuszy Państwa Podziemnego.
Byli to gen. Leopold Okulicki, ostatni dowódca AK, zamordowany w wigilię 1946 r., Jan Stanisław Jankowski wicepremier, Delegat Rządu RP na Kraj, prawdopodobnie zamordowany 13.03.1953 r., Stanisław Jasiukiewicz z-ca Delegata Rządu RP na Kraj – prawdopodobnie zamordowany w 1950 r., Kazimierz Pużak przewodniczący Rady Jedności Narodowej, powrócił do Polski w 1945 r., przez oprawców z PPR skazany na 10 lat więzienia, uśmiercony w więzieniu w Rawiczu 30.04.1950 r., Adam Bień – z-ca Delegata Rządu RP na Kraj, Kazimierz Babiński – wiceprzewodniczący Rady Jedności Narodowej, Aleksander Zwierzyński – wiceprzewodniczący Rady Jedności Narodowej, kpt. Eugeniusz Czerwowski – członek RJN i AK, Józef Chęciński – członek RJN, Stanisław Mierzwa – członek RJN, Zbigniew Stypułkowski – członek RJN, Franciszek Urbański – członek RJN, Stanisław Michałowski – członek RJN, Stanisław Kobyliński – członek RJN, Józef Stemler – wiceminister Departamentu Informacji Delegatury RP.
Proces 16-tu zakończony zamordowaniem w Moskwie trzech spośród sądzonych, do dziś jest bezprzykładną zbrodnią i policzkiem wymierzonym nam Polakom, przez sowieckich okupantów i współpracujących z nimi krajowych kolaborantów.
1 lipca 1945 r. Rada Jedności Narodowej wydała odezwę do Polaków, w której napisano: „Przed sądem w Moskwie stanęli najlepsi synowie Polski, którzy przez pięć lat                               z największym poświęceniem, z bohaterskim narażeniem życia kierowali nieugiętą walką Narodu przeciwko hitleryzmowi (…) Cały naród jednoczy się duchowo w obliczu przeżywanej tragedii i  okrywa żałobą.
Dalsza walka o Wolność i Niezawisłość Polski z nową sowiecką okupacją

19.01.1945 r. rozkazem Komendanta Sił Zbrojnych w Kraju generała Leopolda Okulickiego „Niedźwiadka”, została rozwiązana AK. Walkę kontynuowała przygotowana wcześniej organizacja „Niepodległość” – Nie”. Została ona z uwagi na dekonspirację rozwiązana rozkazem Naczelnego Wodza generała Władysława Andersa z dnia 7 maja 1945 r., który jednocześnie powołał Delegaturę Sił Zbrojnych [DSZ] z płk Janem Rzepeckim, jako dowodzącym.

W zmieniającej się sytuacji politycznej narastała potrzeba powołania organizacji cywilnej, która jednocześnie sterowałaby licznymi oddziałami zbrojnymi II konspiracji.

W tej sytuacji DSZ została rozwiązana. 2 września 1945 r. powołano w Warszawie „Zrzeszenie Wolność i Niezawisłość” – WiN, organizację cywilną kierującą strukturami po AK-owskimi w całym kraju.

I Zarząd WiN to:

Jan Rzepecki Ożóg – Prezes

Tadeusz Jakinek „Ninka” – sekretarz generalny

Antoni Samojca „Skaleń”

Franciszek Niepokólczycki „Halny”

Janusz Bokszczanin „Sęk” – wiceprezes 


W wyniku wzmożonej inwigilacji, masowych prześladowań Prezesi jak i członkowie poszczególnych zarządów WiN byli aresztowani, skazywani na wieloletnie więzienia                         lub mordowani.


Relacje z tych sądowych zbrodni, podaję poniżej wg książki „Żołnierze Wyklęci” Jerzego Ślaskiego.


,,Władzom bezpieczeństwa udało się rozbić wszystkie cztery kolejne zarządy główne Zrzeszenie Wolność i Niezawisłość, a ich członków uwięzić. Odbyły się cztery procesy.


W pierwszym, zakończonym 3 lutego 1947 r., wkrótce po wyborach, gdy głównym oskarżonym był płk dypl. Jan Rzepecki, zapadły stosunkowo łagodne wyroki, co tłumaczyć należy przygotowaną przez władzę amnestią, która do końca miała rozładować lasy. Zapadł tylko jeden wyrok śmierci, który otrzymał wymieniany już w tym rozdziale zastępca szefa WiN na Okręg Lubelski, ppłk Marian Gołębiewski. Prokurator nazwał go wówczas „hieną w ludzkiej skórze”, co ppłk „Irka” jeszcze dziś powtarza z satysfakcją. Po zmianie wyroku na długoletnie więzienie, poprzedzonej długim oczekiwaniem skazańca w celi śmierci na egzekucję, po upływie dziesięciu i pół roku spędzonych za kratami, „Irka” wyszedł na wolność. Posadzono go jeszcze w 1971 r. za przynależność do organizacji „Ruch”. Płk Rzepecki otrzymał wtedy, w lutym 1947 r., osiem lat. Ułaskawiony przez Bolesława Biureta, został po procesie zwolniony. Ponownie aresztowany w 1949 r., spędził w więzieniu ponad sześć lat.


Proces II Zarządu WiN z płk Franciszkiem Niepokólczyckim na czele toczył się                           w Krakowie od 11 sierpnia do 10 września 1947 r. Sądzono 17 osób. Prócz członków Zarządu byli to – podobnie jak w procesie poprzednim – aktywni członkowie WiN, których do sprawy włączono. Wśród nich jeden z przywódców konspiracyjnego ruchu ludowego „Roch”, członek Rady Jedności Narodowej Stanisław Mierzwa, sądzony w Moskwie w procesie szesnastu. Dostał wówczas tylko cztery miesiące więzienia. Polscy komuniści byli znacznie surowsi. Mierzwę, który po powrocie do kraju był zastępcą sekretarza generalnego PSL, skazano na 10 lat, z których ponad siedem odsiedział.


W procesie krakowskim zapadło osiem wyroków śmierci. Pięć z nich zamieniono na długoletnie więzienia. Trzy wykonano. Stracono dawnego legionistę Alojzego Kaczmarczyka „Zośka”, przedwojennego posła na Sejm i członka ZWZ-AK Józefa Ostafina „Chudy” oraz mjr Waleriana Tumanowicza „Jagra”, legionistę, oficera AK, szefa Inspektoratu Mielec, który – jak w czasie rozprawy odpowiadał na pytanie prokuratora – był „z krwi Ormianinem,                    z duszy i przekonania Polakiem”.


Proces III Zarządu (grudzień 1947 r.) przyniósł dwa wyroki śmierci. Otrzymali je Włodzimierz Marszewski, działacz Stronnictwa Narodowego, oraz płk w st. sp. Wacław Lipiński, piłsudczyk, historyk, we wrześniu 1939 r. szef propagandy w Dowództwie Obrony Warszawy. Marszewski został stracony, Lipiński – po zmianie wyroku na dożywocie – znalazł się w więzieniu we Wronkach, gdzie w kwietniu 1949 r. na polecenie Działu Specjalnego kryminaliści powiesili go w celi.


Najokrutniejszy los przypadł w udziale IV Zarządowi z ppłk Łukaszem Cieplińskim.               W październiku 1950 r., po trwającym niemal trzy lata morderczym procesie, dziewięcioro jego członków stanęło przez WSR w Warszawie, który orzekł osiem wyroków śmierci. Wszystkie wykonano. Wieczorem 1 marca 1951 r. w więzieniu mokotowskim                                  w dziesięciominutowych odstępach skazańców zabijał st. sierżant Aleksander Drej, ten sam oprawca, który niespełna przed miesiącem zastrzelił mjr „Łupaszkę” i jego trzech towarzyszy broni. 1 marca zginęli: ppłk Łukasz Ciepliński, mjr Adam Lazarowicz „Klamra”, w czasie okupacji komendant Obwodu AK Dębica, mjr Mieczysław Kawalec „Żbik”, dawny komendant Obwodu Rzeszów, kpt. Józef Batory „Argus”, por. Karol Chmiel „Grom” z BCH, por. Franciszek Błażej „Roman” i adiutant ppłk Cieplińskiego por. Józef Rzepka „Znicz”. Gdzie ich pogrzebano – nie wiadomo.’’ 


Obszerne omówienie działalności WiN podajemy poprzez link do strony whatfora.


Nie wszystkie działające w kraju oddziały podporządkowały się strukturom po                           – Akowskim. Jedną z takich formacji było założone przez kpt. Sojczyńskiego „Warszyca”              – Konspiracyjne Wojsko Polskie [KWP]. Minęło 60 lat, jak 19 lutego został zamordowany wraz ze swym sztabem.


Obszerne informacje o nim i jego żołnierzach odnaleźć można na http//podziemie zbrojne.blox.pl/html  


Rok 1947, aresztowanie IV Komendy WiN z ppłk Cieplińskim na czele, zamyka okres,             w którym „Walka o Wolność i Niepodległość Polski z nową sowiecką okupacją” posiadała centralne kierownictwo, będące w kontakcie z Rządem RP w Londynie.

 Walczono dalej mimo braku nadziei. Nie sposób wymienić wszystkich oddziałów i poległych.


Ostatnim walczącym oddziałem była grupa skupiona wokół mjr Jana Taborowskiego „Bruzdy”. Bohatera września 1939 r., organizatora Inspektoratów III Łomżyńskiego i IV Suwalskiego – AK, w trakcie akcji „Burza” dowodzącego 33 łomżyńskim pułkiem AK. Uczestnik licznych walka z Niemcami, kawaler Virtuti Militari, w ramach WiN kierował nadal inspektoratem łomżyńskim. Do 1947 r. przeprowadził szereg akcji zbrojnych, wyzwalając więźniów w Łomży, opanowując Grajewo i wyzwalając więzionych tam – AK-owców. W latach 1949-1954 dowodził niewielki oddziałem, poległ 23 sierpnia 1954 r.


. Po jego śmierci oddział kontynuował walkę, dopiero 12 lat później podczas ataku na posterunek MO w Przytułach poległ ostatni jego dowódca ppor. Stanisław Marchewka „Ryba”.


Ostatnim poległym w walce żołnierzem AK był Jan Franczak „Laluś’ – walkę                             o niepodległość Polski podjął 01.09.939 r., poległ w walce z sowiecko – PZPR-owskim okupantem z grupą SB-ków i ZOMO-owców – 21.10.1963 r.


Niedawno oddano mu hołd, poprzez pomnik i zorganizowane uroczystości.

Ostatnie egzekucje:(tekst wg. H. Pająka- ,,Oni się nigdy nie poddali.’’ 

Str.223


Przyjmuje się ogólnie rok 1956 jako koniec zbrojnej walki. W 1956 r., jako młode pokolenie założyliśmy pod przywództwem śp. Karola Głogowskiego i Przemysława Górnego, pierwszą jawną antykomunistyczną organizację Związek Młodych Demokratów, rozpoczynając nowy okres w walce o niepodległą Polskę.


Nie znaczy to, że komuniści w 1956 r. zaprzestali represjonowania żołnierzy                               i funkcjonariuszy Polskiego Państwa Podziemnego. Wielu nie wyszło w 1956 r. z więzień. Wielu ścigano i aresztowano.


Przykładem może być por. Czesław Czaplinki, żołnierz AK, NSZ, aresztowany po 18 latach ukrywania się, w marcu 1963 r. skazany na 10 lat, po uwzględnieniu amnestii na 5 lat, które w całości odsiedział. 


Nie sposób zrelacjonować zarówno walki jak i eksterminacji żołnierzy Polskiego Państwa Podziemnego w latach 1944-1956 i późniejszych.


Brak dokładnych liczb, ale szacuje się, że sądy wydały około 5 tysięcy wyroków śmierci, 20 tysięcy poległo, 200 tysięcy przeszło przez więzienia, 4 miliony osób podlegało inwigilacji.

Te straszliwe zbrodnie są wyjaśniane, i dziś posiadamy głównie dzięki pracy Instytutu Pamięci Narodowej, bogatą wiedzę. Ciągle jeszcze sprawa eksterminacji żołnierzy                   i funkcjonariuszy Polskiego Państwa Podziemnego, „Walki o Wolność i Niezawisłość Polski z nową sowiecką okupacją” w latach 1944-1956, nie dotarła do świadomości społeczeństwa.


Brak świadomości młodych ludzi, którzy wstępują do SLD, że w pewien sposób przejmują jej dziedzictwo. Od historii nie da się uciec, każdy z nas jest dzieckiem tej tradycji historycznej, którą wybiera.










Jerzy Scheur

PS. Omawiana tematyka prezentowana jest:

· w znakomitej książce „Żołnierze Wyklęci” żołnierze AK i II konspiracji Jerzego Ślaskiego

· „Oni się nigdy nie poddali” -Henryka Pająka

· lekturach Wydawnictwa IPN – podanych na stronie głównej

· w Internecie – „Linki do stron o zbliżonej tematyce” 
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